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Wiedeń, 1 maja. 


Rosyjski teren wojenny: Na północ od Młynowa zostały nasze oddziały wobec przeważają- 
cych rosyjskich ataków znowu cofnięte ze zdobytych d. 28 marca rosyjskich pozycyj przednich. 
Liczba jeńców, których wczoraj wzięto, podniosła się na przeszło 200. 

Włoski teren wojny: Walki działowe, prowadzone w wielu miejscach frontu, nie wyszły po 
za zwykłą miarę. Chwilami znajdowalo się miasto Gorycya znowu w ogniu. Nasi lotnicy obrzu- 
cili nieprzyjacielski obóz barakowy koło Villa Vicentina bombami. Po szczęśliwie przebytej walce 
powietrznej powróciły wszystkie samoloty w dobrym stanie. Koło San Daniele del Friuli walczył 
jeden z naszych lotników z czteroma nieprzyjacielskimi i zmusił jednego z nich do opadnięcia 
w spadowym locie. W obszarze Adamello włoskie oddziały, które posunęły się z Dosson di Ge- 
nova, zaatakowały nasze pozycye na przełęczy Topete. Włoskie sprawozdanie prasowe z d. 23 
marca zawiera zupełnie zmyś:one twierdzenie, jakoby nasza piechota „coraz częściej* robiła uży- 
tek z nabojów eksplodujących. Wobec tego należy stwierdzić, że jako zbyt często się powtarza 
jących nie zaznaczamy inż więcej sprzecznych z prawem międzynarodowem działań włoskich 
(używanie nabojów wybuchowych i granatów gazowych, ostrzeliwanie wyraźnie oznaczonych za- 


kłądów sanitarnych, kościołów, klasztorów itd.). 


Południowo-wschodni teren wojny: Położenie niezmienione. 
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


Komunikat niemiecki. 


Urzędowo donoszą 30 kwietnia: 


Berlin, 1 maja. 


Zachodni teren wojenny: Anglicy kilkakrotnie powtórzyli swe kontrataki na Givenchy-en- 
Gohelle, jednak bez skutku. Na północ od Somme i na północny zachód od Oise odbyły się sku- 
teczne dia nas starcia patroli. Na lewo od Mozy zaatakowały wczoraj wieczorem znaczne fran- 
cuskie siły nasze pozycye na wzgórzu „Morte Homme“ i na łączących się z tem liniach aż na 


| północ od lasu Caurettes. Po zasiętych walkach na wschodnim stoku tej góry odparto atak. Na 


prawo od rzeki rozbił się nieprzyjacielski wypad na północny zachód od folwarku Tbiaumont. 
Niemiecki lotnik zestrzelił między Verdun— Belłeray w walce z trzema przeciwnikami jednego 


z mich. 


Wschodni teran wojenny: Na południe od jeziora Narocz zdobyło jeszcze 4 rosyjskie działa 
i 1 karubin maszynowy i sprowadzono 83 jeńców. 


Bałkarski taren wojenny: Nie nowego. 


stya irlandzka tworzy dlań nowe niebezpieczeii- 
stwa. 

Rząd liberalny, który przyczynił się do roz- 
petania wojny światowej, dziś sam grzebać musi 
wiele liberalnych tradycyj angielskich i lękać 
się mimo to, że — w osobie wybitniejszych mi- 
nistrów liberalnych — może zostać obalony i 
pogrzebany przez żywioły, które jego program 
zwalczał. r 

Londyn, 1 maja. 

(BK). „Daily News* pisze: Rząd i kraj stoją 
teraz przed najciąższam przesileniem od początku 
wojny. Cofnięcie bilu rekrutacyjnego naraziło 
prestige rządu na szwank. Partya robotnicza 
przez fiasko bilu wyszła zupełnie z równowagi, 
gdyż wskutek tego jej umowy z rządem upa- 
dły. Fiasko kompromisu rządowego w kwestyi 
rekrutacyjnej odnowi zapewne także różnicę 
zdań w łonie samego rządu i wywoła może 
znowu przesilenie ministeryalne. 

Parlamentarny referent „Timesa“ pisze: Prze- 
silenie rekrutacyjne wstąpiło w stadyum ostre. 
Pewnem jest, że rząd we czwartek stanie przed 
Izbą o wiele krytyczniej usposobioną. 

Zwolennik partyi robotniczej Walsh powie- 
dział w [zbie: Jeżeli się nie pozyska robotni- 
ków kopalnianych, to wszelkie usiłowania wpro- 
wadzenia obowiązku wojskowego są beznadziej- 
ne. Wywołają one wojnę domową najstraszniej- 
szego rodzaju. On sam uczyni wszystko, żeby 
bil poprzeć. 


Powstanie w Irlandyi. 


Londyn, 1 maja. 
(Reuter). Specyalay kuryer, który onegdaj 
wieczorem opuścił Dublin, zawiadomi, że Wszy- 
stkie oznaki przemawiają za tem, iż zbliża się 
koniec powstania. Cały dzień nadchodzą wojska. 
Z pauzami padają strzaly. Powstańcy znajdują 
się w niekorzystniejszem położeniu. 


Naczełne kierownictwo armit, 


Według ostatnich wiadomości z Dublina od 
chwili przybycia generała Maxwella coraz bardziej 
zacieśnia się pierścień około powstańców. 

Według „Daily Mail“ powstańcy liczą podo- 
bno 12.000 ludzi, z tego 2000 ludzi, tzw. armii 
obywatelskiej. Straty wojska są podobno zna- 
czne. 

„Central News“ 


donoszą: Przywódcą po- 


| wstańców w Irlandyi jest syndykalisty- 


czny agitator James Cannolly, jeden z głó- 
wnych pomocnków znanego przywódcy ro- 
botpiczego Larkina, który obecnie znajduje się 
w Stanach Zjednoczonych. 

„Times* wskazuje na siłą antyangielskiej agi- 
tacyi irlandzkich Amerykanów. W marcu od- 
było się w Nowym Yorku największe zgroma- 
dzenie irlandzkie, jakie dotychczas było. Naj- 
poważniejsze dzienniki irlandzko-amerykańskie 
zawsze zwalczały Anglię. 

Reuter donosi, że przywódca irlandzkich na- 
cyonalistów Redmond ogłasza oświadczenie, 
w którem oddaje się zupełnie do dyspozycyi 
władz. Polecił nacyonalistycznym organizacyom 
we wszystkich częściach kraju, żeby się oddały 
władzom do dyspozycyi. 

(Reuter) Sprawozdanie lorda Frencha z soboty 
opiewa : Sytuacya w Dublinie dziś rano się zna- 
cznie poprawiła. Powstańcy stawiają jednak je- 
szcze poważny opór w okołicy Sąckwillestreet. 
Gmach pocztowy i blok domów na wschód od 
Sackwillestreet zostały ogniem zniszczone. Jedna 
grupa powstańców została spędzona z przędzalni 
Bolan da na Kingsend przez armatę przytoczoną 
na samochodzie. Także okręg, w którym się 
znajduje budynek sądowy i który jeszcze wciąż 
jest obsadzony przez powstańców, został oto. 
czony przez wojsko, które go pierścieniem co- 
raz ciaśniejszym zamyka. Znaczna c ęść po- 
wstańców znajduje się w niewoli. Według wia- 
domości, nadchodzącycii z reszty Iriandyvi, pa- 
nują tam stosunki normalne. 

Ługano, 1 maja. 

W kołach watykańskich powiadają, że na sku- 
tek próśb augielskich papież interweniował, te- 
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legrafując arcybiskupowi w Dublinie, by poparł | ujednostajnienia taktyki i wskazań politycznych 


przywrócenie porządku. 
„Secolo* donosi, że od 24 kwietnia wicekról 
Irlandyi znajduje się w rękach powstańców. 


Po poddaniu się Kut-el-Amary. 


Konstantynopol, 1 maja. 
Wiadomość o upadku Kut-el-Amary rozeszła się 
w jednej chwili po całem mieście i wywołała wszę- 
dzie wielkie wrażenie i bezgraniczną radość. Na- 
tychmiast rozpoczęto miasto przybierać flagami. 
Berlin, 1 maja. 
Cesarz Wilhelm z okazyi zajęcia Kut-el-Amary 
nakazał na dziś przyozdobienie budynków publi- 
cznych flagami. 
Konstantynopol, 1 maja. 
W Kut-el-Amara, którego oblężenie trwało 145 
dni, znajdowało się $ generałów i 500 oficerów 
angiełskich. 
Wiedeń, 1 maja. 
Z okazyi upadku Kutel-Amary gmachy publi- 
czne i wiele gmachów prywatnych ustroiło się we 
flagi. 
Londyn, 1 maja. 
Urzędowo donoszą: Po rycerskim, walecznym 
oporze 143-dniowym, który pozostanie na zawsze 
niezapomnianym, wskutek wyczerpania się zapa- 
sów, musiał generał Townshend poddać Kut-el- 
Amarę, zniszczywszy przedtem działa i amunicyę. 
Jego wojska składały Się z 2870 Anglików wszy- 
stkich stopni i gatunków wojskowych, tudzież z 
około 6000 żołnierzy wojsk indyjskich i ciurów. 


Kronika wojenna. 


Konferencya handlowa koalicyi. (Havas). Między. 
parlamentarna konferencya bandłowa zamknęła 
swoje prace przyjęciem rezolucyi, w których się 
żąda: Ustanowienia taryt preferenoyjnych dla o- 
brotu między sprzymierzeńcami, ustałenia wspól- 
nych warunków dia obrotu towarów bez włącze- 
nia obszarów nieprzyjacielskich, ustulenia taryfy, 
którą ma się nałożyć nieprzyjacielowi, aby usunąć 
przeszkody obrotu towarów z krajów koalicyi, i 
zaiżenie należytości za praewóz okrętami. 

Na konferencyi włoscy delegaci deput. Drago i 
senator Marconi żalili się na Anglię, że wyzyskuja 
Włochy przez wysokie taryfy i frachty okrętowe 
iw łen sposób rujnuje znaczne interesy włoskie. 

Układ podziałowy między Anglią a Rasyą. „Ga- 
zette de Lausanne“ donosi, iż między Rosyą a 
Anglią został zawarty układ, według którega Ro- 
sya rezygnuje z Konstantynopola i Dardanełów. 
Anglia wzamian za to odstąpi Rosyi Armenię, Cy- 
licyę i porty Mersinę i Aleksandrettę. Układ ten 
zosłał już podpisany. 

Kitchaner dykiatorom irlandyi? Paryskie wydanie 
„New Jork Herolda* donosi, iż locd Kitchener wy- 
słany będzie do Irlandyi jako wicekról z nieogra- 
niczoną władzą, 

Cadineł rumuński według doniesienia „Univer- 
sul” znajduje się przed rekonstrukcyą, Nowy 
gabinet ma się przedstawić już na najbliższem 
posiedzeniu lzby. 


Chwila obecna a zadanie 
konsolidacyi. 


Doniosły fakt w tej dia sprawy polskiej prze- 
łomowej chwili odegrał się w Krakowie w po- 
staci przypieczętowania na okres obecny, 
wymagający jednolitej postawy społeczeństwa, 
współdziałania wszystkich stronnictw. 

Wyjątkowe stosunki, w jakich znajduje się 
Polska, wymzgały tem konieczniej takiego sku- 
pienia się, ażeby nie ponowiła się owa «lątwa, 
ścigająca tyłokrołnie nasz naród, iż w momen- 
tach decydujących miotany był on sprzecznemi 
tendencyami wywołującymi rozbieżność egoiz- 
mami — gubił swą siłę na rozstajach.... 

Zapewne, iż zjazd krakowski odzwierciedla 
jeno Galicyę, ale Galicya, jako jedyna cząstka 
Polski, gdzie mogły się krzewić swobody oby- 
watelskie, tworzy zarazem ów teren, politycz- 
nie uprawny, którego plon jest właśnie najbardziej 
miarodajnym dia politycznej myśli polskiej. 

Pod skrzydłami Galicyi wyrosły były Legiony, 
probierz polskiego męstwa, dzielności bojowej, 
wytrwania. 

Tu też najsilniej wyczuwaną była konieczność 
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polskich, związanych z tak olbrzymim splotem 


| wydarzeń, jak wojna światowa. 


Widzieliśmy, jak stopniowo przenikała ta 
świadomość w społeczeństwo. Jak garść strzel- 
ców pod wodzą Piłsudskiego zdołała zelektry- 
zować opinię jak powstał N. K. N., jak ukształ. 
towały się Legiony, jak po pierwszej próbie 
konsolidacyi w ramach N. K. N., która jeszcze 
częściowo się była rozprysła, myśl o jednopla- 
nowem działaniu nie uległa jednak zagubieuiu, 
lecz znalazła przecież ponowny swój wyraz o- 
becnie. 

Sądzimy, że tym razem już trwale. 

Owa w mieście naszem przeprowadzona kon- 
solidacya w sferze polityki narodowej nietylko 
już sama przez się będzie na zewnątrz momen- 
tem bardzo dodatnim dla sprawy polskiej, lecz 
niewątpliwie przyspieszy i znaczniejsze ujedno- 
stajnienie się poglądów w Królestwie, 

A wtedy wobec przyszłości, która mogłaby 
być dla nas bardziej lub mniej pod względem 
politycznym szczodrobliwą, jasne i zgodne sta- 
nowisko Polaków stanie się tyin czynnikiem, 
który zachęci decydujące potęgi do brania go 
przy swych rozstrzygnięciach w rachubę. 

Brak sił materyainych w narodzie, pozbawio- 
nym politycznego bytu, musimy temba:dziej 
nadrobić wytworzeniem jak największego ogni- 
ska sity moralnej, spoistego oguiska, a nie błą- 
kających się samopas, przelotnych płomyków.,. 


Posiedzenie Naczelnego Ko- 
mitetu Narodowego. 


Naczelny Komitet Narodowy w nowyin swoim 
składzie, wybranym na zgromadzeniu sejnowem 
20 kwietnia, zebrał się w aniu 30 kwietnia o 
godz. 4 po południu w sali konferencyjnej domu 
N. K. N. przy ul. Gołębiej 20. 

Prezes N. K. N. dr Leou Biliński otworzy] 
zebranie, witając serdecznie nowych członków, 
którzy przybyli ze wszystkich stronnictw w wiel- 
kim komplecie. Komitet dokonał następnie ukon- 
stytuowania swych departamentów dotychcza- 
sowych oraz uchwalił założenie czwartego 
departamentu — opieki nad superarbitrowany- 
mi, chorymi i rannymi łegionistami. Na czoło 
tego depariamentu, do którego wszystkie stron- 
nictwa zgłoswy swoich przedstawicieli, zebranie 
N. K. N. powołało dra Jana Hupkę. 

Na propozycyę naczelnego zarządu Ligi ko- 
biet zebranie uchwaliło przez aklamacyę przy- 
znanie Lidze dwóch głosów doradczych w 
Nak D: 

N. K. N. otrzymał zaproszenie na uroczystość 
3-40 maja od komitetu obenodowego w War- 
szawie, podpisane przez posła M. Łempickiego. 
Uchwałono z powodu truduości komunikacyj- 
nych ograniczyć się do wysłania pisma, wyra- 
żającego uczucia łączności i solidarności z War- 
SŁAWĄ, 


Z caratu. 
Wzrastająca zobojętnienie do przebiegu 
wojny. 


Dziennik petersburski „Wieczernieje Wremia* 
przytacza charakterystyczny fakt z ostatnich po- 
siedzeń Dumy. ilość posłów znajdujących się na 
sali nie dochodziia stu. Nacyonaliści świecili 
kompletuą nieobecnością. Posłowie spyciali 
większość spraw bez debaty... 

Zuamiennem dla „pragnącego zwycięstwa ani- 
miuszu* rosyjskiego jest to, że brak zaintereso- 
wania ujawnił się szczególnie przy omawianiu 
spraw, oduoszących się do organizowania obro- 
ny. Rząd przedłożył wniosek 0 założenie nowej 
stalowni i tabrysi broni. Duma przystała na to, 
lecz nikt w szczegóły nie wchodził, zgodzono 
się bez debaty. 

Potem była na porządku dziennym kwestya 
kolei Petersburg—brzeg Murmański. 

Reprezentant rządu wywodził, że roboty mu- 
siały zostać wstrzymane, ponieważ nie miano 
do dyspozycyi niezbędnego materyału w dosta- 
tecznej ilości i ponieważ inżynierowie rosyjscy 
nie potrafili poradzić sobie z niezwykłemi tru- 
dnościami technicznemi na przestrzeni krańco- 
wej w pobliżu Oceanu Lodowalego. 

Duma przyjęła do wiadomości wstrzymanie 


iarta pożyczkę wo 


robót. W ten sposób w toni obojętna pr 
grzebany został krzykliwie rozreklamowa „fi 
jekt kolejowy, który miał rzekomo otwor” of, 
syi na północy dostęp do niezamarzają” 
tu (Archangielsk, jak wiadomo zamarźó” ggf 
być w okresie wojny argumentem, nu 
przestanie szwankować na punkcie kor o 
cyi ze swymi aliantami, a co do prz igi 
miał być dowodem, że się Rosya wzi” gui 
spodarczo, zdobywszy nowy, koleją Ud08 
ny wylot — na otwarte morze... tyla 
Tymczasem carat pociesza się wśród ny Pid 
wodów, jak umie, tanią demagogią. A pe” | 
nieść uczucia carosławia u ludu, WYO% „yć | 
sterstwo spraw wewnętrznych polecen! $ 
natorom bezpłatnego rozdawnictwa P rzyć j 
carskich w takiej masie, ażeby rozsze! ozka 
mogły wśród jak największej ilości M! | 
ców. 0 
Szczególnie poleconą została do rozp OM | 
chnienia podobizna cara, wyobrażająć? pak | 
krzyżein św. Jerzego na piersiach — | 
oglądania żołnierzy na froncie. gó | 
Ten „rycerski“ portret cara ma ucho igl” 
docznie, za środek czarodziejski, który so 
ków“ rosyjskich nastrajać będzie wojow! „/. 
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Obchód uroczystości robotniczej 1 maja "a| 
kowie, aczkolwiek odbył się w skromny® dł pół 
wieczoru w sali związku stow. cob., wyp*, go 
dzo dobrze, gromadząc setki robotoikóW gy 
tnie. Z ogromuą uwagą przysłuchiwano Si$, geb 
dom mowcy tow. Daszyńskiego. Część 
macyjno-muzyczna pozosławiła wrażenie 
sympatyczne dzięki udziałowi sił wybitny*”* 

Obszerne sprawoedanie jutro. wi | 

Aboneaci „Naprzodu“ w Niemczech ma30 3 w 
mawiają prenumeraty z tem uzasadnieniem» pod 
ladwie po kilka tylko egzemP y d| 
otrzymują w miesiącu, i w ten spo59 
sze abonowanię jest im uniemożliwione. 

Nie mamy pojęcia, jaki tego powód, i gy” i 
pozwala na samowolę. „Naprzód“ ma "> „gł 
Niemczech i mamy do czynienia tylko W” „gł, 
z nadużyciem ze strony jakichś niższych 09 uý 
pocztowych. Prosimy ©. k. dyrekcyę p09% ad . 
sprawę tę przedstawiła kompetentnym wia ji | 


| 


pa 


d 
| 


-anii 
poczt niemieckich, aby tym stosunkom nio | 
wym położyły kres. po, | 
Z teatru miejskiego komunikują nam: ső d 
wszy od dnia dzisiejszego przedstawienia pá | 
ne zaczynać się będą o godzinie 7 i pół (* 
nowego czasu). i 
Kurs krawiectwa damskiego urządza DR 
miejskiego Muzeum techniczno-przemysło gió 0 | 
czasie od 1l maja b. r. do końca lipca i 
ku. Program kursu obejmuje naukę teot yii 
kroju oraz praktyczne ćwiczenia w mod | 
i szyciu. O przyjęcie na kurs mogą SIę U jeż | 
zawodowe krawczynie, które wykażą SI6 “5 p | 
praktyką w zawodzie krawieckim. Nauka P, gol | 
sie odbywać się będzie w godzinach POP s ył” 
wych od 2—6 wierzorem. Podania należy" w" | 
kumentowane należy wnosić do Dyrekcy! sagi | 
ul. Smoleńsk 9. do dnia 6 maja b. r. || 
Dyrekcya udzielać nie będzie. 4| 
Wielka Warszawa. Dnia 1 kwietnia b. * „gó | 
nała się doniosła dla przyszłości Warszawy. WA | 
na. Za pozwołeniem władz w tym dniu seb Kd | 
do miasta pewną liczbę gmin przedmiejsk’® 4 
ich części, tak że obszar miasta powigk 
z 3659 hektarów na 11.974 hektary. WCIŚ" jg 
tem 8315 hektarów. Liczba mieszkańców | 
wzrosła z 800.000 na 950.000. gw, | 
Zdierajcis jaja wronie! Pod tym nagi. gó | 
pisze wychodząca w Kownie w Królestw s, | 


skiem „IKownoer Zeitung”: „W rozmaity*" gd 
cach Niemiec, szczególnie u mieszkańców a 
tyckich, uchodzą wrony za ulubiony arty" wł | 
żywczy. Używanie jaj wronich, które co oF. 
ku równają się jajom czajczym, jest ogół j 
powszechnionem. Ze względu na wiel 
wron rozmaitego gatunku w zajętych "p 
Królestwa, uważamy za wskazane awó aga Il 
uwagę. Wobec zbiiżającego się czasu „ód 


należy jaja i podrosłe młode wrony WY AH 
na stare polować i zużytkować jə jako sid gy 
dla tutejszej ludności, przez co przyczy?! g0 


wnocześnie do tępienia tego tak szkodli**. 
rolnictwa i zwierzyny ptaka“. 
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„Polska śród orkanu*. 


Książka Ednonda Privata: „La Pologne sous la ra- 
fale", (Polska śród orkanu), Paryż 1915. 


Książka zasługująca na uwagę ze względu na 
Utorą, który długi czas bawii na ziemiach pol- 
ich przed ostateczną klęską Rosyan i który 
5 dłuższego czasu zamieszcza nacechowane 
wmpatyą artykuły o prasie polskiej, zwłaszcza 
»information*, „Mercure de France“, „Jour- 
de Geneve*. 
Onieważ książka wywarła bardzo duże wra- 
le zą granicą, przytaczamy z niej ważniej- 
€ ustępy: 
ły, * początku widnieje słowo wstępne pod ty- 
m: „Polska stoiczna*. 

t Zanotowałem na tych stronach — pisze au- 
— wrażenia, doznane podczas podróży, któ- 
Przedsięwziąłem na ziemiach polskich wio- 

4 1915 roku, na kilka tygodni przed wielkim 
Wrotem rosyjskim. Większa część tych szki- 
me pojawiła się naprzód w „Le Temps“ w for- 
tyap stów. Kilka szczegółów nie zostało ogłoszo- 
mod czasu ostatniej mojej wizyty, złożonej Pol- 
zał linia frontu zmieniła miejsce. Co się jednak 
km nić nie mogło, to rozpaczliwy obraz tego 
iu, pokrytego zgliszczami pożarów i zasi- 
plo krzyżami załobnymi: Nie zmieniła się 
edewszystkiem dusza ludu polskiego, której 
€lkości w cierpieniu i stałości nie złamać nie 

Ra” Oczywiście ludzie nigdy dostatecznie nie 

Mag, poinformowani o tem, przez jak ciężką 

Na? krzyżową musiała posuwać się Polska od 
U pierwszego podziału 1772 roku. 

ha Oltcy zapłacili najdroższą krwia swoją bo- 
Grskie wysiłki o odzyskanie wolności. 


„Nie wystarcza powiedzieć sobie, że jakiś na- 
ta cierpi. Trzeba zdawać sobie sprawę, jak 
Osi swój los, bo tem powinno się mierzyć je 
Magat moralną i jego prawo do życia. Otóż. 
i się mówi często o „biednej Polsce“ i o 
4 Nieszczęściach, to rzadziej ocenia się jej wy- 
ky, łość i jej wzniosłe postępowanie wśród naj- 
tie zuiejszych doświadczeń losu. Cały wiek 
y proli 1 rozdarcia nie zatamował ideału tego 
tę, du, który twardo zdecydowany jest żyć i 
wą, ijać się, Wypędzony że szkół i prześlado- 
İsg ly aż na progu chat wiejskich, język polski 
dzisiaj bardziej żywotnym, niż kiedykol- 
przedtem, a literatura polska jest jedną z 
W 1utszych ua Świecie... è 
ty sze rosyjskiej urzędnicy cesarscy nie- 
kraj zasiedbywali byt i postęp materyalny 
ji» lecz bardzo często urządzali także for- 
lg, a nagonkę na objawy inicyatywy prywa- 
kaj, stawiając tysiączne przeszkody na drodze 
sp, Szym projektom. To też wszelkie dzieła 
ły „czne, banki rolne, przytułki, szpitale, szko- 
łę iFywatne, stworzone mimo wszystko przez 
ny. Ucyatywę, dają tyleż dowodu upartej wy- 
5] Sci ji geniuszu organizacyjnego 
p aków. 
tgp nimo swego smutnego losu ten naród u- 
Ulony umiał zachować wesołą pogodę umy- 
pet akżeż zachwycałem się jego czarem za 
bę 


W; 


ta ji » 


koj pierwszych odwiedzin u niego w czasie 
Di u! Dziś wobec strasznej nawałnicy, pośród 
ką jów, mogił i niezmiernego tłumu bezdo- 
Roza: Polacy, których widziatem, chłopi i mie- 
Malog e czynili prawie wszyscy wrażenie 
ùe cti, spokoju i miłości bliźniego, które nigdy 
| się w mej pamięci. Jej historya jest 

Mog WS” Jest to długa epopeja walk o 


l Mówiono często o „Anarchii polskiej“, która 
| „wj, powodowała śmierć „Rzeczypospolite*,.. 
aty jest, że Polskę skazały na Śmierć mo- 
tę „A Sąsiednie za to, że postanowiła, podo- 

Jak Francya, zreformować swój ustrój so- 


P 


MIEŚCI SIĘ 
OBECNIE 


rzy ulicy Gołębie 


DZIAŁ. INSERATOWY NAPRZODU: 


cyalny i wprowadzić do niego więcej sprawie- 
dliwości i ładu. Rozmaite inne państwa przy- 
płaciły upadkiem te usiiowania wkońcu XVIII. 
wieku. Lecz kongres wiedeński w roku 1815 
przywrócił im ich miejsce w Europie. Pominął 


jednak rozmyślnie Polskę, naród prawie równie | 


wielki jak Francya, którego winą iednak było 
zbyt wielkie podobieństwo do tej ostatniej*. 

Autor kończy uwagą, że chwila obecna po- 
winna być zwiastunką zadośćuczynienia dla Po- 
laków. 

Dalsza treść książki składa się z kilku kore- 
spondencyj, którą przeważnie w całości ogłosił 
paryzki „Temps“. Podajemy jeszcze 2 ustępy, 
które z powodu cenzury zostały w dzienniku 
paryskim opuszczone i ukazać się mogły do- 
piero w wydaniu książkowem. 

„Temps* z 9 maja 1915 r. opuścił następu- 
jące zdania z korespondencyi o Warszawie: 
„Biurokracya rosyjska oburza dziś wiele ludzi, 
taksamo w Meskwie, jak w Warszawie, dręcząc 
Polaków odmawianiem im małych nawet ustępstw, 
obiecanych jeszcze przed wojną, zamian za gu- 
bernię Chełmską, którą im odebrano, aby z niej 
stworzyć prowincyę czysto-rosyjską. W formach 
uroczystych i pompatycznych, niby jakiś poda- 
rek wielkanocny, dano miastom polskim prawo 
samorządu, takie, jakie mają miastą rosyjskie. 
Restrykcye, dodane do dekretu są ogromne (tu 
Privat wylicza najważniejsze), Co się tyczy u- 
stawy szkolnej, to koncesye otrzymane nie są 
zgoła poważniejszej natury, a język polski jest 
wciąż jeszcze ząbroniony w szkołach rządowych 
i na uniwersytecie... Zresztą dopóki uniwersytet 
warszawski zostanie rosyjskim, póty będzie boj- 
kotowany przez patryotów. Jakżeż można ży- 
wić nadzieję pozyskania sobie narodu, skoro 
obietnica, dana przez wielkiego księcia w amie- 
niu cesarza, nie wystarcza, by zagwaranto- 
wać szerokie i zupełne zrealizowanie obietnic, 
poczynionych jeszcze przed wojną? ...Na szczę 
ście Polacy mają zanadto dużo rozumu, aby od- 
dawać się złudzeniu. 

„lemps“ z BS czerwca 1915 w korespondencyi 
z Lublina celowo pomija niektóre uwagi genew- 
skiego współpracownika: W tej liczbie nustępu- 
jącą: „W okolicach Lublina opinia publiczna 
była bardzo życzliwą dla Austryi, dzięki syste- 
muwi swobód, jaki panuje w Galicyi. Bardzo li- 
czne były rodziny, Których synowie lub ojco- 
wie musieli przekroczyć granicę, aby ujść przed 
policyą rosyjską. Tam się chroniono i tam tak- 
że przychodzili brać śluby unici, odkąd ich ob- 
rządek został zakazany w Rosyi, a kozacy ści- 
gali po lasach księży, którzy probowali jeszcze 
przez lat kilka celebrować tam w ukryciu swo- 
je nabożeństwa“. 

Autor podkreśla jednak, iż Austrya nie wy- 
stępowała sama i że fakt ten w stosunku do 
Rosyan miał swoje znaczenie. 

Z „Tempsa* usunięto i nastepujące obrazki — 
również z Lublina: „Przed pałacem gubernatora 
stoją biedne kobiety polskie i czekają. Dwóch 
żołnierzy oddala je z bramy, gdyż płaczą zbyt 
głośno. Inna otrzymuje łajanie, ponieważ nie 
mówi po rosyjsku; gubernator krzyczy: „Idźcie 
precz nauczcie się po rosyjsku“... W sądach sẹ- 
dzia gniewa się, jeżeli świadkowie używają zbyt 
częstych wyrazów polskich i krzyczy: „Po ro- 
syjsku*. Świadkowie milczą w przerażeniu, a 
tymczasem obwinieni wszyscy zostają skazani*. 

Inne korespondencye dziennik paryski zamie- 
szczał w dość wiernym tekście, pozwalając na 
wycieczki przeciw biurokracyi rosyjskiej. Tak 
n.p. 19 lipca 1915 przedrukował ciekawe szcze- 
góły odnoszące się do tajemnego nauczania ję- 
zyka polskiego po wsiach Królestwa Polskiego. 


Wskrzeszenie szkoły polskiej 
na Litwie. 


Już pierwszego dnia po oswobodzeniu Wilna 


od moskali zaczęły funkcyonować szkoły polskie, 


w Wilnie i w tym samym mniej więcej czasle 
na prowincyi, w miarę odpływu nawały moskie- 
wskiej z różnych części kraju. 


W Wilnie spoieczeństwo polskie, w którem 
żywe są jeszcze tradycye uniwersytetu połskiego 
w Wilnie i świetny rozwój szkolnictwa z czasów 
uniwersytetu, wzięło się z zapałem do wskrze- 
szenia szkół polskich. 

Już przed nowym 1916 rokiem mieliśmy w 
Wilnie 4 gimnazya, dwa męskie, dwa żeńskie z 
ogólną liczbą 815 uczniów i uczenie; 8 szkół 
o typie dawnych miejskich, 30 elementarnych, 
4 szkoły zawodowe, 5 seminaryów nauczyciel- 
skich, kilka kursów ogólno-kształcących, 6 dla 
analfabetów, uniwersytet ludowy Adama Mickie- 
wicza, kursy ekonomiczno handlowe, szkołę han- 
dlową 4:klasową, kursy ogrodniczo-rolnicze, kur- 
sy ekonomiczno-handlowe. 

Liczba szkół wciąż wzrasta. Obecnie szkół 
elementarnych jest w Wilnie już nie 30 lecz 48. 
Młodzieży polskiej, korzystającej obecnie ze 
szkoły połskiej, (do innych nasza młodzież nie 
uczęszcza) jest nie mniej, niż 10 tysięcy. Liczba 
ta na wyludnione Wilno (ze 30 tysięcy mieszkań- 
ców, co prawda różnych narodowości ubyło) jest 
znaczna i większa, niż z czasów przed- 
wojennych, 

Cały ciężar utrzymania szkół polskich ponosi 
miejscowe społeczeństwo polskie ze środków 
własnych, prywatnych. Rezultaty spisu ludności 
wykazały co prawda, iż Połacy w Wilnie sta- 
nowią absolutną większość ogółu lu- 
dności miejskiej i że inne miejscowe narodo- 
wości Litwini (2,6 proc.) i Białorusini (1,5 proc.) 
stanowią znikomy odsetek ludności. i 

Szkoły elementarne polskie są prawie wszyst- 
kie bezpłatne, zaś w 3-ch szkołach białoruskich, 
które zostały założone w Wilnie jest nietylko! 
bezpłatna nauka, ale i śniadania dla dzieci i zao- 
patrywane są one w cieple ubrania. | 

Działalność oświatowa w Wilnie i w bardzo: 
nieznacznym stopniu no prowincyi skupiała się 
w Komitecie edukacyjnym, który po- 
wstał w celu zjednoczenia i skoordynowania 
wszystkich naszych wysiłków na polu szkolni- 
ctwa. Komitet edukacyjny stał się czemś w ro- 
dzaju naszego kuratoryum oświaty, dopóki nie 
został zastąpiony inną organizacyą, ;$utworzoną 
z ramienia władzy przy zarządzie miejskim ii 
składająca się z delegatów od wszystkich naro- 
dowości miasta Wilna. : 

Komitet edukacyjny miał też, niestety, jak za- 
znaczyłem, słaby kontakt ze wsią. Szkoły na 
wsi powstawały, co było ogólną regułą, z miej- 
scowej inicyatywy, włościan, a czasem księży. 

Komitet zaregestrował w powiecie Wileńskim 
63 szkoły, w Trockim — 32, w Lidzkim — 21 
w Swięciańskim (blisko frontu — jeziora Na- 
rocz) — 9 i w Wilejskim — 1. W gubernii Ko- 
wieńskiej stosunki Komitetu nie sięgały dalej: 
Niewiaży, gdzie było 26 szkół. 

Chłopi polscy, albo ci, co się do polskości 
garną, tworzą zatem szkoły polskie pod hasłem 
„sami sobie“. To jest już początkiem ruchu lu- 
dowego i świadectwem, iż polskość na Litwie 
będzie się opierała może już w niedalekiej przy- 
sziości na szerokiej podstawie demokratycznej. 
Na Białej Rust chłopi-Białorusini — katolicy, 
zwykle z własnej inicyatywy starają się założyć 
sobie szkołę połską, ale tam są w lepszych wa- 
runkach, niż na Litwie etnograficznej. 


a 
Legiony na pozycyach. 
Kronika dnia batalionu. 
Za zezwoleniem wojennej kwatery prasowej, 
Wczesnym rankiem, zaledwie świtać poczęło, 
wstrząsający huk rozległ się przed naszymi o- 
kopami. To pole minowe, założone przez nas, 
wyleciało w powietrze. Sprawcą wysadzenia i 
ofiarą był koń rosyjski, widocznie spłoszony, 
wydarł się z obozu nieprzyjacielskiego i w ga- 
lopie popędził na nasze miny. Opodal od za- 
siek drucianych — szczątki konia poszarpane 
leżą. W pierwszej chwili nie wiedziano o przy- 
czynie nadzwyczajnego huku, dopiero szczątki 
konia wskazały, 
Jakoś po szóstej godzinie zrana, przy prze- 
ślicznej pogodzie, aeroplany nasze poczęły krą- 
żyć nad iinią, gęsto ostrzeliwans przez artyle- 


„ (róg ulicy 
Ja Brackiej) 
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ryę rosyjską. Niebo wkrótce pokryło się chmur- 
kami szrapneli, jak gwiazdami. Aeroplany do- 
konały wywiadów, poczem bez przypadku po- 
wrotnie odleciały. 

Żołnierze zabrali się do budowy i umocnień 
okopów, wkrótce jednakże legionista Jan Ko- 
byłka został ciężko ranny w głowę kulą kara- 
binową. Zdradziecki las przysłużył się nieprzy- 
jaciołom, gdyż stamtąd właśnie, z wierzchoł.- 
ków drzew, Moskale, niepostrzeżenie wyspina- 
wszy się, prażyć poczęli kulami. Natychmiast 
karabiny maszynowe zaterkctały, spędzając spo- 
strzeżonych nieprzyjaciół. 

Aby uchronić się od podobnych wypadków, 
artylerya dostała rozkaz zniszczenia lasu. Przy 
tej sposobności uwydatniła się nadzwyczajna 
celność artyleryi, która po wyznaczonym pier- 
wszym próbnym strzale, mającym upaść trzy 
kroki od naszych okopów, rozpoczęła strzelać 
do okopów nieprzyjacielskich, następnie do zdra- 
dzieckiego lasu. 

Ranny Jau Kobyłka, przeniesiony do izby sa- 
nitaryuszów, zdaje się, przepłaci Śmiercią ten 
wypadek. Choć młody, był jednak wzorowym i 
dzielnym żołnierzem naszego batalionu. 

Artylerya nasza poczęła w przerwach ostrze- 
liwać w dalszym ciągu nieprzyjaciela. Pod wie- 
czór rosyjska artylerya poczęła po raz już mo- 
że setny bombardowanie wioski W., na której 
ruinach przesmutne krążą bociany, szukając 
swoich gniazd. 

Jaka dzisiejsza noc będzie — zobaczymy. 
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Z różnych stron. 

„Czyn*, organ Ligi kobiet polskich. Jest to nowe 
wydawnictwo, jak się zdaje, peryodyczne, wycho- 
dzące w Lublinie, a może tylko jednodniówka. 
Siły pisarskie: J. Marcinowska, Helena Witkowska, 
dr Zofia Daszyńska-Golińska, F. Arnsztajnowa, M. 
Dąbrowska. Dowiadujemy się ciekawych szczegó- 
łów o powstaniu „Ligi kobiet polskich pogotowia 
wojennego“ w r. 1913 i o jej działalności w War" 
szawie za rosyjskich czasów. Sprawozdania uprzy- 
tomniają nam różnostronną i pożyteczną działal- 
ność Ligi. Dowiadujemy się, że w końcu stycznia 
b. r. organizacya Ligi składała się z 11 okręgów, 
podzielonych na autonomiczne koła miejscowe, 
prócz tego z luźnych kół, nie powiązanych w 
okręgi. Ogółem Liga składała się w tym czasie ze 
101 kół. 

W artykule wstępnym p. Marcinowskiej czy- 
tamy między innemi: „Tak czy owak, w dzisiej- 
szej Polsce łatwiej jest o energię i wogóle o siłę 
życiową w przeciętnej kobiecie, niźli w przecię- 
taym mężczyźnie... W zastosowaniu do całego 
społeczeństwa sąd ten naturalnie jest mylny ; ale 
jeżeli chodzi o t. zw. inteligencyę, to niestety wy- 
padnie przyznać autorce słuszność. Dość wskazać, | 
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HzZo poninien zażywać Srrolne 2 
1. Każdy, kto cierpi na dłuższy czas trwający kaszel, gdyż? 3. Astmaty 
jest lepiej ustrzedz się choroby, aniżeli się leczyc.) istotnej 
2.0scby cierpiące na chroniczne b... Ra które j 4. 
w leczą się znakomicie przy pomocy Siroliny. 


ulgi w swych cierpieniach. 


korzystny wpływ na stan ogólny. 


ARNS SS l 7 


pda cza | Kobiet, dziewcząt i chłopc 


gmionym Feilera dobroczynnie działającym, kojącym ból 
na dwie godziny dziennie 


tiuidem z esencyi roślin z marką „Elza”. Odilegmia on 
gardło i czyni je gładkiem. 12 flaszek franko tylko 6 koron. 
e 
do roznoszenia gazet 
poszukuje się. 


Aptekarz E. V. felior, Stubica, piac Elzy Nr. 280 (Kroacya). 
Zgłoszenia między godziną 8—9 rano 


Wielu lekarzy go zaleca. si) 
w „Krakauer-Zeitung” 
ulica Dunajewskiego |. 5, II p. 
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s BANK PRZEMYSŁOWY 
DLA KRÓLESTWA GALICY! I LODOMERYI 
ZWIELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM 


Cantrala we Lwowie, ul. 3. Maja 8., 
Filia: w Krakowie, Rynek, róg ulicy 
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ROLIN “Roche” z 


Wskazana w chorobach piersiowych kokluszu, askmie,po przebyciu influency. 


cy, którzy dzięki użyciu Siroliny, doznają Fich 


Dzieci skrofuliczne,u których Sirolina wywiera jan. 
tSt. 


p” atda teooetost de, 


jak anemiczne są organizacye polityczne pastal 
inteligencyi. 
Kurs rubla w Królestwie. Szef administracyi pr ł 
generał-gubernatorstwie warszawskiem na k 
rozporządzenia dnia 13 kwietnia ustanowił Uig; 
dowy kurs: 1 marka=57 kopiejek; 1 rubel} 
fenigów. Kurs ten obowiązuje od 16 kwietnia: s 
eg? | 


Humor Warszawy. Felietonista warszawsk! A 
„kKuryera Polskiego“ podaje szereg aktualnych F* 
żek, które nie zdobią dotychczas witryn Bsi€ 
skich. A więc: 

Bułki po dwa grosze — tom nowel. 

Rozkosze schabu — kartki z przeszłości. 

Pszenny chleb — szkic powieściowy. 

Pieczeń wołowa — zdarzenie autentyczne. _ | 

Mazurek wielkanocny — fantazya przyszłość! „ | 

Jedność polityczna Warszawy — zbiór djaloS” | 
salonowych. 45% | 

Tajemnice Komitetu Obywatelskiego — J0% 
kryminalny, nagrodzony na konkursie „Kurg“ | 

“s 
Porannego“. zb | 
w | 
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Treny kefirowe — zbiór poezyi (wyd. ozdob 
Spekulujmy ! — broszura z dziedziny pedago8 
Zapasy — sennik warszawski. m 
Oryentacye — podręcznik dobrego wychowa” 
Kurs marki — dziełko meteorologiczne. pir j 


Leonid Andrejew o stosunkach rosyjskich. W a“ 
żewyja Wiedomosti* zamieszczono list otwarty gło | 
śnego powieściopisarza rosyjskiego Leonida AB 
jewa, który w bardzo ostry sposób zwraca 
przeciwko postępowej prasie rosyjskiej. Zdanie” 
autora, prasa ta posługuje się w szczególności 
sprawach żydowskich tą samą wstrętną taktyb* 
co prasa najbardziej reakcyjna. Pod tym wzgl 
nie ma w Rosyi różnicy między organami „poslł” 


powemi* a pismami „reakcyjnemi*, 4 
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= alkaliczna Szczawa 


Reprezentacya: Perlberger i Schenker, Kra 
Grodzka 48, 
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WAFFENRAD Sier, 


Puch, Kosmos 
F. LORD 


Kraków, Lubicz 1. 


Poszukuje 
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LEKCY! | 

udziela nauczyciełka judo sy, | 

na przystępnych w w | 
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Zgłoszenia pod „Nau d| 
lka" przyjmuje Biuro ogis $ 

[Feliksa Stattera, Gol 
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przyjmuje jako: oficyalne miejsce subskryp- S FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- z | blegte Sion O | POTRZEBNI 
; cyjne zgłoszenia do subskrypcyi na A | OCZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH a a przójetnie a F WANY ; | 
IV. AUSTRYACKĄ POŻYCZKĘ 6 H pod firmą UD | ogloszeń ssd BEA RUTYNO b 
WOJENNĄ i EK.Rzacai ChmurskiE: Zeiece biurowego MASZYN! ŠIK 
2 udziela wszelkich dotyczących wyjaśnień i wskazówek ayaz wysyła na żądanie $ a u Za Ga l m U rs l a | BI SE | i T R A C Z N A | 
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